DUCHOWE SPRZĄTANIE. II. DĄŻCIE DO TEGO, CO W GÓRZE (Kol 3,2)

7. Świętość a doskonałość
Czy świętość można utożsamić z doskonałością? Owszem, jest ona doskonałością, ale płynącą ze zjednoczenia z Bogiem i w Nim mającą swoje źródło. Dlatego jej miarą jest doskonałość samego Boga. Jezus wzywa uczniów: „Bądźcie... doskonali, jak doskonały jest Ojciec wasz niebieski” (Mt 5, 48). 

Kościół uczy, że nasz postęp duchowy polega na coraz doskonalszym zjednoczeniu z Chrystusem (1). On jest „człowiekiem doskonałym” i w Nim ukazuje się pełnia naszej doskonałości. Dlatego Jego życie jest dla nas wzorem a On zaprasza nas, byśmy Go naśladowali – stali się Jego uczniami i poszli za Nim. Czy jesteśmy w stanie naśladować tę doskonałość o własnych siłach? Przecież tak często doświadczamy słabości a nawet upadków. Jednak Jezus nie tylko wzywa nas do naśladowania Go, ale ofiaruje nam o wiele więcej – zaprasza do zjednoczenia ze sobą. Św. Jan Paweł II powie, że bogactwo Chrystusa jest dobrem każdego człowieka (2), bo nie żył On dla siebie, ale dla nas. Daje On nam udział w tym, co sam przeżył w ludzkim ciele. Przeżył wszystko, co składa się na ludzkie życie, abyśmy mogli przeżywać to w Nim i aby On przeżywał to w nas. Jesteśmy więc powołani do tego, aby w naszym życiu stawać się coraz bardziej jedno z Nim i w ten sposób dążyć do pełni doskonałości (3). Sobór Watykański II określa świętość jako doskonałość w miłości (4). Chodzi o miłość Bożą działającą w nas przez Ducha Świętego, o to by sam Chrystus w nas kochał. Łaska otrzymana na chrzcie sprawia, że mamy nieustannie taką możliwość mimo ograniczeń naszej natury a nawet grzechów.

Postęp duchowy nie jest więc jakimś samodoskonaleniem, opartym tylko o ludzkie, naturalne siły. A świętości nie można sprowadzić jedynie do pewnej formy wyidealizowanego humanizmu. Nie można jej zdobyć kończąc kursy duchowości, jak przypomniał papież Franciszek. – Święty nie jest rodzajem duchowego fakira czy herosa, nie jest nadczłowiekiem-supermanem. W świętym żyje Chrystus, a świętość polega na uczynieniu miejsca dla Niego przez stanie się małym – za przykładem św. Jana Pawła II (5). Jej istotą jest trwanie w zjednoczeniu z Bogiem, które rozpoczęło się w sakramencie chrztu.
Może sądzisz, że to niemożliwe, byś stał się świętym, gdyż Bóg wymaga od ciebie doskonałości i bezgrzeszności, a tymczasem ty zupełnie nie czujesz się do nich zdolny. Papież Benedykt XVI stojąc przed tłumem swoich młodych rodaków, trzymających w ręku zapalone świece, zachęcał ich: „Śmiało stawajcie się płonącymi świętymi, w których oczach i sercach jaśnieje miłość Chrystusa”. Nie obawiał się mówić tego do mieszkańców kraju, w którym co roku znaczna liczba osób opuszcza Kościół, podobnie jak św. Paweł nie bał się nazywać świętymi tych, do których kierował swoje listy – a którzy wcale nie byli doskonali. – „Nierzadko sądzi się, że świętym jest tylko ten, kto zdobywa się na czyny ascetyczne i moralne na najwyższym poziomie, i dlatego z pewnością można go czcić, ale w żadnym wypadku nie da się go naśladować we własnym życiu. Jakże mylący i zniechęcający jest taki pogląd!” Następnie papież wyjaśnił, że jesteśmy święci, gdy żyje i działa w nas Chrystus. To On jest naszą świętością: „[Chrystus] nie wymaga niezwykłych działań, ale chce, aby jaśniało w was Jego światło. Nie wzywa was, bo jesteście dobrzy i doskonali, ale dlatego, że to On jest dobry i chce, byście stali się Jego przyjaciółmi. (…) Jezus jest waszym światłem. Jesteście chrześcijanami nie dlatego, że dokonujecie rzeczy szczególnych i niezwykłych, ale dlatego, że On – Chrystus – jest waszym życiem. (…) Jesteśmy święci, jeśli pozwalamy Jego łasce działać w nas” (6).
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